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Jak spolszczyć broadcasting? 
Centralna Komis ja S ł o w n i c t w a elektrotechnicz­

nego z a s t a n a w i a ł a się na p r o p o z y c j ę sz. prezesa 
S towarzyszenia R a d j o t e c h n i k ó w nad spolszczeniem 
wymienionego w n a g ł ó w k u terminu, k t ó r y maluczko, 
a stanie się tak pot rzebnym w j ę z y k u i popularnym, 
jak telegraf, poczta, kinematograf. N i c w i ę c s łusz-
niejszego, jak chęć' spolszczenia, zanim potrzeba nie 
narzuci nam n a z w y obcej. B a , k i e d y zadanie jest 
nie lada, jak snadnie się przekona k a ż d y , k to sp róbu je 
w y s n u w a ć propozycje . W ą t p l i w ą jest rzeczą, c z y 
z p i e r w i a s t k ó w rodz imych da się co z u p e ł n i e zado­
w a l a j ą c e g o u t w o r z y ć , — c h y b a tedy, ż e z r e z y g n a c j ą 
zgodz imy się w y b r a ć z rzeczy n i e d o s k o n a ł y c h naj­
mniej n i edoskona łą . 

N ie p r e t e n d u j ą c do rozstrzygania rzeczy, ko ­
misja w o l i p o d a ć do w iadomośc i , jakie propozycje 
r o z p a t r y w a ł a i p o d d a ć je pod r o z w a g ę ogółu, p r o s z ą c 
0 p o m y s ł y lepsze,—a m o ż e tą d rogą dojdzie się do 
czego. Z polecenia komis j i mam rzecz t ę z r e f e r o w a ć 
1 o świe t l i ć . 

J a k i e w i ę c swojskie p ie rwias tk i m o g ą tu wcho­
dz ić w grę? A no—narzuca się: roznoszenie, r ozg ł a ­
szanie w ie śc i i i c h mniej lub więce j udatne odpo­
w i e d n i k i . W i ę c n a p r z ó d b y ł a propozycja z u ż y c i a pn ia 
w y r a z u „ w i c i " , jako ż e broadcasting, n iby w i c i , 
roznosi w ieśc i n a o k ó ł ; p o m y s ł jednak nie z n a l a z ł 
uznania , bo c h o ć czasownik w i c i ć m o ż l i w i e b y 
się t ł u m a c z y ł , inne pochodne czy to j a k i e ś w i c i o w -
n i c t w o , w i t n i c t w o , c z y inne, b y ł y b y już sztuczne; 
b o ć sam wyraz w i c i jest w ła śc iw ie t y l k o obrazem 
innego po jęc i a i b y ł o b y pedantyzmem, g d y b y ś m y 
ten o b r a z konsekwentnie n iby zaczę l i p r z e r a b i a ć 
i p r z e p o s t a c i o w y w a ć . Z a l e t ą b y ł o b y to chyba, że 
p ierwias tek to m a ł o z u ż y t y w j ę z y k u i gdyby się 
z rós ł z j a k i e m ś po j ęc i em, m ó g ł b y je m a l o w a ć , jeś l i 
nie w y r a z i ś c i e , to jednoznacznie. 

N a s t ę p n a propozycja s t a r a ł a się u n i k n ą ć tego 
manewrowania obrazem, w z i ę t o s ię bardziej bezpo­
ś redn io do pnia, t k w i ą c e g o w r o z g ł a s z a n i u . 
Trudno jej w s z a k ż e b y ł o u p o r a ć się z m a t e r j a ł e m , 
bo co się z tego da u t w o r z y ć ? R o z g ł o ś n i c t w o , 
r o z g ł o ś n i a , r o z g ł o ś n i k , pochodząc od roz­
g ł o ś n y (g łośny) , u w y p u k l a ł y b y raczej po jęc ie g ł o ś ­
n o ś c i , n iż r o z g ł a s z a n i a ; r o z g ł a s z a l n i c -
t w o , r o z g ł a s z a ł n y , r o z g ł a s z a l n i k ? — nie: 
r o z g ł a s z a l n e jest w ła śc iw ie to, co nadaje się do roz­
g łoszen ia , nie to, co samo rozg łasza ; p rzy tem to j u ż 
wyraz mocno nieozdobny. R o z g ł o s , k t ó r y m ó g ł b y 
nam tu w formie s k r ó t u p o m ó c , niestety, j u ż z a j ę t y . 

Z a j ę t y r ó w n i e ż i r o z s y ł , k t ó r y b y się m ó g ł 
n a d a w a ć , a b l i sk ie mu znaczeniem r o z s i e w , 
r o z t o k i inne—nic niewarte. A l e kto wie , c z y 
r o z k ó ł nie p r z y j ą ł b y s ię : jak k r ę g i wodne po wrzu­
ceniu kamienia r o z k a l a j ą się z jednego oś rodka , 
tak i tu fale r o z c h o d z ą się naokó ł ; r o z k a 1 a ć wieść', 
koncert, — r o z k ó l n i a , r o z k ó l n y t ł u m a c z ą się 
jako tako; wszak i i s t n i e j ące w y r a z y o k ó l n y 
i o k ó l n i k , w ten sam sposób sformowane, p rzy­
stają do j ę z y k a z u p e ł n i e . P r z y w i ę k s z e m o s ł u c h a ­
niu się z w y r a z e m s t r a w i ć b y ś m y go—mojem zda­
niem—mogl i . 

T u przez p o d o b i e ń s t w o formy nasuwa się z n ó w 
inny wyraz : r o z f a l a ć i pochodne r o z f a l n i a , 
r o z f a l o n y , r o z f a ł ; t o , że dotychczas u ż y w a n o 
ty lko czasownika r o z f a l i ć s i ę , nie jest prze­
szkodą: m o ż n a przecie na p o d o b i e ń s t w o r o z b a ł -
w a n i ó d a ć i w y r a z o w i r o z f a l i ć znaczenie prze­
chodnie; z r zeczownik iem g ł ó w n y m jednak jest t rud­
ność: prawda, że pa l ić , z a p a ł — s i l i ć s ię , w y s i ł — s o l i ć , 
s łony — n iby analogje; ale formalnie t y l k o : idzie 
o to, że w z a p a ł , s i ł a , s ł o n y ł jest w pier­
wiastku, z m i ę k c z a się t y l k o na / w i n n y c h pochod­
nych; tu jest odwrotnie: w pn iu m a m y / (Welle) , 
dopiero p r z e r a b i a l i ś m y je na i; i to z r e sz t ą nie by ­
łoby n iemożl iwośc ią : p r z e c i e ż ten sam w y r a z b y ł 
ź ród ł em dla w a ł u , z w a ł u i nie ceremonjowano 
się z przerobieniem / na / , j ak nie ceremonjowano 
się z przerobieniem ł a c i n y na ł ac inę ; ale, s k o r o ś m y 
z rob i l i f a l a nie f a ł , konsekwentnie mus imy i ść 
dalej; co innego, gdy wyraz spontanicznie powstaje: 
rodzi się w tedy, jak chce; gdy go się r o b i , t rzeba 
się l i c zyć i z innemi c z y n n i k a m i . " M i m o wsz ys tko 
i r o z k ó ł i r o z f a ł m o g ł y b y m i e ć niejakie w i d o k i 
utarcia się . 

A l e m o ż n a b y się p u ś c i ć na... pewnego rodzaju 
f i luter ję . Istnieje w j ę z y k u w y r a ż e n i e na r o z c i e ż ; 
r o z c i e ż — t o zagin iony rzeczownik , k t ó r y w t em t y l k o 
w y r a ż e n i u oca la ł , ale i s tn i a ł k i e d y ś i w y r a ż a ł zapewne 
coś pokrewnego z p r z e s t r z e n i ą wo lną n a o k ó ł pew­
nego oś rodka . P i e ń ten sam, co w ś c i e g , ś c i e ż k a , 
S t e g , a w i ę c iść tu m u s i a ł o o o t w a r c i e d r ó g 
z tego o ś r o d k a w p r z e s t r z e ń ; coś analogicznego 
mamy właśnie tutaj. C z y b y w i ę c nie z a r e k w i r o w a ć 
tego w o l n e g o wyrazu , nie w s k r z e s i ć go? R o z c i e ż 
by łby to w ł a ś c i w y broadcasting, r o z c i e ż a ć — t o , 
co w y ż e j r o z k a l a ć , r o z f a l a ć ; r o z c i e ż n i a , 
r o z c i e ż n y — f o r m y z u p e ł n i e m o ż l i w e . O c z y w i ś ­
cie b y ł a b y to r o z c i e ż r a d j o e l e k t r y c z n a , jak 
mamy k o m u n i k a c j ę r a d j o e l e k t r y c z n ą . J e ­
że l iby k o m u k o ń c ó w k a do c z y n n o ś c i w y d a w a ł a się 
nie p r z y s t a w a ć , niech p a m i ę t a , żeć przecie k r a -
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d z i e ż , g r a b i e ż — t o t e ż c z y n n o ś c i . N i e jest i to 
bez ale, bo zagin iony wyraz r o z c i e ż nie ma w sobie 
p ie rwias tku c z y n n o ś c i (tak samo, jak np. p r z e s t r z e ń ) , 
tu zaś potrzebny jest t yp czynny : m o g l i b y ś m y chyba 
rzecz tak sobie t ł u m a c z y ć , że idzie nam o r o z c i e ­
r a n i e , k t ó r e t y l k o skracamy sobie na r o z c i e ż 
( t r z e b i e n i e = t r z e b i e ż ) . 

Jeszcze jedna propozycja,—nie lepsza zapewne 
od innych. . . O co idz ie w broadcastingu? O rozno­
szenie w i e ś c i n a o k ó ł , o r o z w i e s z c z a n i e cze­
goś ; a że t ą d rogą nie t y l k o w i e ś ć , ale i śp iew, i mu­
z y k a p r z e n o s i ć się m o ż e , — no t o ć to t e ż rozwiesz­
czanie w szerszem u jęc iu wyrazu . R o z w i e s t n i a , 
r o z w i e s t n i k , r o z w i e s t n y — n i e rażą n iczem, 
p r z y j ę ł y b y się p r ę d k o . K ł o p o t jednak i tu z rzeczow­
n i k i e m głównym.- n i e d o g o d n ą b y ł o b y r zeczą za t rzy­
manie się na samem r o z w i e s z c z a n i u , c z y na­
wet na r o z w i e s t n i c t w i e , bo te ma lu j ą raczej 
c z y n n o ś ć , nie zaś owo handlowo-techniczne u jęc ie 
t r e śc i , k t ó r a t k w i w broadcastingu; tu lepszyby m o ż e 
b y ł s k r ó t w rodzaju c h o ć b y r o z w i a s t od zmie­
nionego pnia, k t ó r y m a m y w z w i a s t u n i e ? A l e , 
o c z y w i ś c i e , w t ak i ch razach j u ż nie rozumowanie, 
nie gust by r o z s t r z y g a ł : s z ł o b y o kompromis i t r o c h ę 
tolerancji . . . J e ż e l i b y zaś takie mechaniczne zrobie­
nie n i e i s t n i e j ą c e g o d o t ą d wyrazu z dość rozpow­
szechnionego pnia ( i to tu w ł a ś c i w i e razi) b y ł o zby t 
ryzykowne , to m a m y zapomiany wyraz w i e ś ć b a , 
bardziej m o ż e skojarzony z innem znaczeniem, na-
dawanem tej grupie w y r a z ó w (wieszczba), ale wo lny 
i — m o ż l i w y tutaj; m i e l i b y ś m y tedy w i e ś ć b ę r a ­
d i o e l e k t r y c z n ą . 

Z p r zy toczonych propozycj i — jedna mniej , 
druga w i ę c e j — ale ż a d n a nie z a d o w a l a ł a komis j i ; 
s p r ó b o w a n o tedy i z w y k ł e g o ś r o d k a w naszej termi-
nologj i : z w r ó c e n i a się do g r ek i i ł a c iny ; obcy bo­
w i e m wyraz c z ę s t o jest p o ż y t e c z n ą p o k r y w ą t r e śc i 

tam, gdzie neologizm rodz imy raz i sz tucznośc ią . 
Z n a j m o ż l i w s z y c h rozpatrzono dwie propozycje: 
d y s l a c j a i r a d j o f o n j a . P i e r w s z y z t y c h w y ­
r a z ó w , b ę d ą c y d o s ł o w n y m p r z e k ł a d e m r o z n o s z e ­
n i a , p o z w o l i ł b y na j ak ie takie pochodne: d y s l a -
t o r , d y s l a t , choć nie bez zarzutu, bo g ł o s o w n i a 
polska m i a ł a b y prawo o c z e k i w a ć tu z w przystawce, 
a to z n ó w z i n n y c h p o w o d ó w niedogodne; gorsza, 
że czasownik (a w ł a ś c i w i e i g ł ó w n y rzeczownik) trze-
baby b y ł o f o r m o w a ć od innego pnia (fero). D r u g i wyraz 
b y ł b y , rzecz oczywis ta , k o n w e n c j o n a l i z m e m , b o ć i r a ­
d i o t e l e f o n i a jest r a d i o f o n j ą ; ale w ł a ś n i e , jako 
pewnego rodzaju p rymi tyw , p o d k r e ś l a j ą c y t y l k o pier­
w i a s t k i promieniowania i g łosu , a k c e n t o w a ł b y to w ł a ­
śnie , o co nam idzie . R a d j o f o n , r a d j o f o n o w a ć 
t ł u m a c z ą się jasno i ma ją analogje w j ę z y k u ; brak t y l k o 
k r ó t k i e j n a z w y dla objektu przenoszenia, tego w ł a ś n i e , 
co m ó w i ł b y wyraz d y s l a t , — a l e w t y m k i e runku w i ­
dz imy b rak i i we wszys tk i ch p rzy toczonych propo­
zyc jach swojskich. Wreszc ie nie m o ż n a p o m i n ą ć za­
rzutu zasadniczego: my , na ród , niestety, nie za wiele 
w n o s z ą c y do skarbnicy t e c h n i k i m i ę d z y n a r o d o w e j , 
nie m a m y prawa s i ę g a ć po te rminy m i ę d z y n a r o d o w e ; 
niech np. j a k i w ł o c h albo angl ik o b m y ś l i coś , co na­
zwie r a d j o f o n e m , co m y z rob imy ze swo im ter­
minem? b ę d z i e m y go o d r a b i a ć ? 1 ) . 

R z u c a m ten rezultat dotychczasowej dyskusj i 
w komis j i s łownicze j w nadziei , że albo opinja spe­
c j a l i s t ów opowie się z a k t ó r ą z p ropozyc j i , albo 
r z u c i k to p r o p o z y c j ę i n n ą — o b y lepszą! P a k t e m jest 
bowiem, że ż a d n y c h b r o d k a s t y n g ó w ani rundfun-
k ó w do j ę z y k a w p r o w a d z i ć nam nie wolno. 

/. Re. 

]) Pozatem oba te terminy obce mówiłyby raczej o zjawi­
sku naukowem, bądź o nauce o zjawiskach, niż o właściwym bro­
adcastingu. 

SŁOWNICTWO RADJOTECHNICZNE 
opracowane przez Wydział Wojsk Łączności Dep. VI. M. S. Wojsk, zatwier­
dzone przez Centralną Komisję Slowniczą przy Stow. Elektr. Polskich. 

g) Fale f rozchodzenie się fal. 

Radjoelektryczność 
Fala stojąca. 

„ bieżąca. 
, podstawowa. 
,. harmoniczna. 

Fale niegasnące. 
„ gasnące. 

Fala przerywana, tonowana. 
„ modulowana. 
„ nośna. 
„ jałowa, negatywna, 

robocza, pozytywna. 
Tonownik. 
Fale sprzężeniowe. 
Węzeł fali. 
Brzusiec fali. 
Prędkość rozchodzenia się fal. 
Długość fali. 
Fala długa. 

. krótka. 
„ bardzo krótka. 

Zakres długości fal. 
Zachodzenie długości zakresów fal. 
Nakładanie się ciągów fal. 
Fala własna cewki. 
Promieniowanie fal. 

Rozchodzenie się fal. 
Zanikanie fal. 
Odbicie się fal. 
Pochłanianie fal. 
Interferencja fal. 
Uginanie się fal. 
Kierowanie fal. 
Zasięg ('zakres działania). 
Charakterystyka zasięgu stacji. 
Zaburzenia, przeszkody atmosferyczne. 
Natężenie odbioru. 
Zmiany natężenia odbioru (dzień, i nocne.) 

h) Urządzen ia radioelektryczne. 

Urządzenia radiotelegraficzne. 
„ radiotelefoniczne. 
„ nadawcze. 
„ odbiorcze. 

Przełącznik odbiorczo-nadawczy. 
Przełączanie na odbiór. 

„ na nadawanie. 
Obwód wtórny (pośredni). 

» pierwotny (anteny). 
. detekcyjny. 

Nastrajanie (stacji nadawczej). 
Dostrajanie (stacji odbiorczej). 
Aparat nadawczy; nadajnik. 

(Dokończenie). 

Aparat odbiorczy: odbiornik. 
Odbiornik fal niegasnących. 

„ heterodynowy. 
Generator heterodynowy, dudnik. 
Odbiór heterodynowy. 
Natężenie odbioru. 
Odbiór słuchowy. 

. wzrokowy. 
„ fotograficzny. 
„ fonografowy. 

Nadawanie automatyczne. 
Klucz nadawczy (Morse'a) 
Przełącznik fal. 

„ antenowy. 
, detektorowy. 
„ sprzężenia. 

Skrzynka detektorowa. 
Modulacja brzęczykowa. 

„ mikrofonowa. 
„ telefonowa. 

Radjostacja wielkiej mocy. 
• małej mocy. 
„ wojskowa. 
* polowa. 
„ przewoźna. 
„ przenośna. 
„ jukowa. 
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Radjostacja aeroplanowa, płatowcowa. 
, lądowa, nabrzeżna. 
„ okrętowa. 
„ podsłuchowa. 
„ kierunkowa. 

I) Radjogoniometrja. 

Radjogoniometr. 
„ wskazówkowy. 

Kondensator różnicowy. 
Minimum, maximum dźwięku. 
Kąt zanikania. 
Mapa gnomiczna. 

j) Amplifikator, wzmacniacz. 

mplifiknfor katodowy. 
„ wielkiej częstotliwości. 
„ małej częstotl iwości . 

bardzo małej częstotliwości. 
. oporowy. 
. dławikowy. 
„ transformatorowy. 
„ transformatorowy rezonan­

sowy. 

Amplifikator ze sprzężeniem zwrotnem. 
kombinowany. 

Kondensator zaworowy międzylampowy. 
Transformator wejściowy 

. międzylampowy. 
wyjściowy. 

„ bez żelaza, 
Opornik anodowy. 

„ grafitowy. 
n silitowy. 
„ nalotowy. 
, upływowy, odwodzący siatki. 

Kondensator zaworowy. 
Opornik obwodu żarzenia (katody). 

k) Przyrządy pomiarowe. 
Amperomierz, woltomierz. 

„ „ prądu stałego. 
» prądu zmiennego. 
, magnetyczny. 
„ z cewką ruchomą. 
i cieplny. 
, indukcyjny. 

Watomierz. 

Omomierz. 
Licznik elektryczności. 
Fozomierz. 
Częstościomierz. 
Galwanometr. 
Termogalwanometr. 
Licznik obrotów. 
Tachometr. 
Falomierz. 

„ rezonansowy. 
. wskazówkowy. 

Kondensator falomierza. 
Cewka falomierza. 
Cewka sprzężenia falomierzi. 
Dekrement tłumienia falomierza. 
Wskaźniki rezonansu. 
Rurka helowa. 
Żarówka wskaźnikowa. 
Krzywa cechowania falomierza. 
Tonomierz. 
Stroboskop. 
Mostek do mierzenia pojemności. 
Oscylator katodowy. 

„ zwierciadełkowy. 

Sprawozdanie Zarządu Stow. Radjot. 
Polskich za rok 1923/24. 

Członkowie Zarządu wybrani na dorocznem zebraniu 
w dn. 17/111 1923 r. pracowali w ciągu roku sprawoz­
dawczego w następującym składzie: prof. P o ż a r y s k i — 
prezes, inż. mjr. J a c k o w s k i — wice-prezes, inż. kpt. 
D o b r s k i — sekretarz, p. K o m o r o w i c z — zast. sekre­
tarza, inż. S c a z i g h i n o — referent odczytów, inż. P l e ­
b a ń s k i — skarbnik, inż. P o g o r z e l s k i — bibljotekarz. 
Na czele Komisji Redakcyjnej Przegl. Radjot. stał. inż. 
por. G r o s z k o w s k i . 

Zarząd, odbył 13 posiedzeń w swoim gronie i 3 po­
siedzenia wspólnie ze Stow. Elektr. (12. I., 14. I., 29. 
II. 1924 r.) 

Posiedzeń środowych odczytowych odbyło się w r. 
sprawozdawczym 16, co razem z poprzedniemi z lat ubieg­
łych, daje cyfrę ogólną 40. 

W skład Komisji dla opracowania zasad polskiego 
broadcasting'u wchodzili: inżynier C h e f f t e l , dyr, 

R u d n i e w s k i , dyr. G ó r e c k i , mec. J a n k o w s k i 
inż. por. G r o s z k o w s k i , inż. S c a z i g h i n o i p. P i o ­
t r o w s k i . Komisja ta odbyła narazie 3 posiedzenia (29. 
I 12. IT. i 8. III 1924 r.) dalsze prace w toku ilość 
członków Stow. Radjot. na początku roku sprawozdawczego 
wynosiła 108 osób, z końcem roku 68 osób — pozostali 
zostali wykreśleni z listy na skutek zaległości w skład­
kach. Nowych zgłoszeń jest 6. 

W skład Stow. wchodzą pozatem Koła prowincjo-
Poznaniu, Toruniu i Wilnie o łącznej ilości 37. 

lipca Zarząd obowiązuje nowy Statut 
M. Spraw Wewn. wdg. zmian uchwa-
Nadzw. Zebraniu. 

Ra-

nalne 
członków. 

Od dn. 11 
zatwierdzony przez 
lonych na ostatnim 

a) Na pierwszem miejscu ogólnych celów Stow. 
djot. jest sprawa .wszechstronnego popierania rozwoju na­
uki radjotechnicznej w Polsce" t. j . polskiego szkolnictwa, 
bibljotek, odczytów, zbiorowych prac i t. d. 

S z k o l n i c t w o . Sprawa średniego i zawodowego 
szkolnictwa radjotechn. była przedmiotem specjalnej kores­
pondencji z resortowym Ministrem; na złożony w tej spra-

memorjał Min. Oświaty powiadomiło w dn. 4 lipca wie 1923 r Zarząd o zamiarze powołania do życia oddziału 

teletechnicznego przy Państw. Szkole Bud. Maszyn i Elektr. 
(im Wawelberga i Rotwanda), oraz o zorganizowaniu 
w Warszawie i Lwowie Państw. Kursów Rtelg. Pozatem 
Min. Oświaty oświadczyło, że w miarę rozwoju szkół tech­
nicznych utworzone będą wydziały elektrotechn. w Dąbrowie 
Górniczej (lub Krakowie), Grudziądzu i Wilnie i na wy­
działach tych będą zaprowadzone wykłady radjotelegrafji. 

Sprawa wyższego szkolnictwa radjotechnicznego po­
sunęła się w ostatnich miesiącach również naprzód, a to 
na skutek starań i zabiegów prazesa Stow. Radjot.—prof. 
P o ż a r y s k i e g o , prof. D r e w n o w s k i e g o i inż. 
G r o s z k o w s k i e g o na terenie Politechniki Warszawskiej 
i prof. dr. M a l a r s k i e g o (członka Stow. Radjot.) na te-
ronie Polit. Lwowskiej. 

Min. Oświaty licząc się z reprezentacyjnym charak­
terem naszego Stow. przewidziało w dekrecie o Komisjach 
egz. dla Państw. Kursów Rtelg. udział w Komisjach i na­
szego delegata na równych prawach z przedstawicielami 
zainteresowanych Ministerstw. 

B i b l j o t e k a . Zorganizowanie własnej bibljoteki 
posunęło się w ostatnich miesiącach znacznie naprzód na 
skutek hojnej ofiary, złożonej przez wdowę po nieodżało­
wanej pamięci kol. Janie Machcewiczu, zmarłym w Paryżu, 
w postaci jego osobistych zbiorów książek. Ogólna ilość 
czasopism radjotechn. zagranicznych wynosi obecnie 24 
numery katalogowe (całe roczniki, i / 2 roczniki i t. d.) 
i 99 numerów katalogowych, obejmujących dzieła naukowe 
i podręczniki radjotechniczne. W ostatnich tygodniach Za­
rząd zaprenumerował jeszcze dodatkowo cenne i kosztowne 
czasopismo amerykańskie „Proceeding of Radio Ingenieur". 
Bibljoteka Stow. Radjotechn. ze względów praktycznych 
tworzy obecnie jedną całość z bibljoteka Stow. Elektr. 
z zachowaniem oddzielnej numeracji książek. 

Nowy Zarząd będzie musiał rozwinąć energiczną 
działalność, aby zainteresować ogół członków tą bibljoteka 
i zwiększyć bezwględnie frekwencję osób wypożyczających 
czasopisma i książki. 

C z a s o p i s m a . Oficjalnym organem Stow. Radjo­
techn. jest „Przegl. Radjot". redagowany z dużym nakła­
dem pracy i poświęcenia ze strony inż. por. G r o s z k o w -
k o w s k i e g o . Wydaje się obecnie już rzeczą jasną, że 
w krótkim czasie będzie należało rozszerzyć dotychczasowo 
szczupłe ramy naszego organu, albowiem ilość materjału 
gromadzonego w Redakcji zaczyna się zwiększać z tnie-
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siąca na miesiąc, co jest przejawem całkowicie zrozumiałym 
i oddawna... oczekiwanym ! 

Zarząd Stow. składa na tem miejscu serdeczne po­
dziękowanie Polsk. Tow. Radjot. za ofiarowaną stałą sub­
wencję w ilości 25 złp. w odstępach miesięcznych na pod­
trzymanie naszego Przeglądu. 

Działalność odczytowa w roku sprawozdawczym była 
dość ożywiona, oprócz referatów sprawozdawczych i kom-
pilacyjnych wygłoszone były prace zupełnie oryginalne, 
a oto wykaz całego cyklu: 

Inż. por. Groszkowski: „Budowa i obliczanie amplifi-
katorów lampowych". 

A. Dąbrowski: „Radjotelegrafja i radjotelefonja przy 
pomocy prądów szybkozmiennych wzdłuż przewodów". 

Inż. A. Cheftel: „Paryska transatlantycka radjocentrala". 
Inż. kpt. K. Krulisz: „Nomografja w radjotechnice". 
Prof. inż. D. Sokolcow: Budowa materji w świetle 

nauki współczesnej". 
Kpt. St. Noworolski: „Przenoszenie obrazów na od­

ległość przy pomocy radjo". 
Inż. kpt. K. Krulisz: „Żelazo w obwodzie prądu 

zmiennego". 
Kpt. St. Noworolski: „Najnowsze postępy radjogon-

jometrji". 
Prof. inż. D. Sokolcow: „Teorja radjokomunikacji". 

Część III: „Działanie anteny odbiorczej". 
Inż. W. Heller: „Rozwój radjotelegrafji za granicą". 
Inż. A. Cheftel: „Rozwój broadcastingu na Zachodzie". 
Prof. M. Pożaryski: „O radjotelefonji". 
Inż. F. E. Johnston: „Stacja odbiorcza, biuro opera, 

cyjne i ich obsługa". 
Inż. 1. L . Finch: „Stacja nadawcza—system alterna­

torów Alexanderson'a i antena wielokrotnie nastrajana". 
Prof. inż. D. Sokolcow: „Ładowanie akumulatorów 

przy użyciu prostowników". 
Inż. J . Plebański: „Wzajemne oddziaływanie obwo­

dów sprzężonych". 
Inż. W. G. Lush: „Radjocentrale wielkiej mocy dla 

komunikacji międzynarodowej". „Międzynarodowe konsor­
cjum Towarzystw radjotechnicznych". Uwagi o sieci i tra­
fice wielkich stacji". (Dok. nast.). 

Wiadomości techniczne. 
Russkoje Obszczestwo Radjo inżynierów (R. O. 

R. I.). W. Bażenow podaje następujące szczegóły o tem 
stowarzyszeniu. 

Towarzystwo rosyjskich radjo-inżynierów założone zo­
stało w Moskwie d. 31/111 1918 r. przez grupę inżynie­
rów i uczonych. Mając na oku ogromną doniosłość radjo­
techniki dla rosyjskiej republiki Sowietów, członkowie 
R. O. R. I. kontynuowali swą pracę równolegle z pracami 
radjotechników Zachodniej Europy i Stanów Zjednoczo­
nych. Od czasu założenia Towarzystwa powstał szereg od­
działów w Petrogradzie, Niżnim, Kijowie i Odesie i na­
wiązano łączność ze Stowarzyszeniem Radjotechników Tur­
kiestanu. Pomimo bardzo trudnych warunków zewnętrz­
nych Towarzystwo odbywało prawie nieprzerwanie przez 
cały czas wojny co tydzień swe posiedzenia odczytowe, po­
łączone często z pokazami. 

W ciągu ostatniego roku (1923) Towarzystwo może 
zanotować następujące wydarzenia: 

1. W maju odczyt inż. Boncz-Brujewicza o nowych zdo-

Redaktor: profesor M. Pozaryski. 

byczach naukowych laboratorjum radjotechnicznego w Niż­
nim Nowogrodzie z pokazem oryginalnej lampy katodowej 
o mocy 30 kW. 

2. W październiku odwiedziny hr. Arco i d-ra Meis­
snera. Hr. Arco wygłosił wyczerpujący referat o obecnym 
stanie radjotechniki światowej. Na jednym z dalszych po­
siedzeń pod honorowem przewodnictwem hr. Arco, wygłosił 
inż. Gurow odczyt „0 zjawiskach rezonansu wewnętrznego 
w generatorach lampowych", przytem odbył się pokaz wy­
nalezionych przez niego „radio-skrzypiec", na których wy­
nalazca zagrał kilka utworów muzycznych z towarzyszeniem 
fortepianu. K. K. 

(E. T. Z., lv24, z. 13, szt. 285). 

Komunikaty Zarządu S . R. P. 
Podkomisja dla spraw radjotelegrafji przy Nadz. 

Kom. Oszczędnośc iowym. Nadzw. Kom. Oszczędn. p. Mo-
skalewski, powołał do życia, przy Komisji dla spraw przed­
siębiorstw państwowych, specjalną Podkomisję Radjotele-
graficzną i wytwórni. Na przewodniczącego został zapro­
szony inż. L. Tołłoczko — b. Minister Poczt i Telegrafów, 
na członków podkomisji Radjotechn. prof. M. Pozaryski 
i mjr. inż. K. Jackowski. Podkomisja przystąpiła do pracy 
w dn. 1 kwietnia i odbyła już szereg posiedzeń w gmachu 
Generalnej Dyr. Poczt i Telegrafów. 

Wolne posady dla radjotechników. Gen. Dyrekcja 
Poczt i Telegr. pismem z dn. 22 marca r. b. zwróciła się 
do Zarządu naszego Stowarzyszenia w sprawie obsadzenia 
dwóch stanowisk (w Wydziale Radiokomunikacyjnym Gen. 
Dyrekcji), związanych z eksploatacją i rozbudową radjosieci. 
Petenci winni wykazać się świadectwami wyższych wzgl. śred­
nich studjów elektrotechnicznych i znajomością radjotech­
niki, pozatem pożądana jest praktyka na radjostacjach wzgl. 
w warsztatach radjot. oraz znajomość języków. Wynagro­
dzenie w zależności od kwalifikacji w/g Ustawy z dnia 
17/11 1922 r. o państwowej służbie cywilnej. Członkowie 
naszego Stow., którzy reflektują na te stanowiska, zechcą 
podania swe, adresowane do „Gener. Dyrekcji Poczt i Te­
legr." skierować wraz z życiorysem do Zarządu Stow. Ra­
djot. dla ewent. zaopinjowania. 

Podz iękowanie . Zarząd S. R. P. serdecznie dzię­
kuje Związkowi Zawodowemu Inżynierów Elektr. w War­
szawie za ofiarowaną kwotę 23 000 000 mkp. na cele pro­
pagandy radjotechniki w Polsce. Powyższą kwotę zebrano 
na odczycie mjr. inż. K. Jackowskiego w d. 3 lutego r. b. 

Osobiste. Por. inż. J . Groszkowski wyjechał w d. 8 
b. m. do Paryża, jako delegat Min. Spr. Wojsk, w cha­
rakterze członka dla odbioru sprzętu radjotechnicznego, za­
kupionego na r-k przyznanych Polsce kredytów francuskich. 
W czasie swego pobytu we Francji por. inż. Groszkowski 
będzie łącznikiem między naszem i pokrewnemi Stowarzy­
szeniami francuskiemi. Delegat przed wyjazdem został za­
opatrzony w odpowiednie upoważnienia na piśmie. 

C e g i e ł k a im. ś . p. inż. por. Machcewicza, zmar­
ł e g o W ub. r. W Paryżu. Składka, zainicjowana przez 
wiceprezesa Stow. wśród zebranych członków na Dorocznem 
Walnem Zgromadzeniu w dn. 12/111 b. r., pozwoliło Za­
rządowi wpłacić na rzecz Komitetu Wawelskiego, sumę 100 
miljonów mkp., dla uczczenia nieodżałowanej pamięci je­
dnego z pierwszych organizatorów naszego Stowarzyszenia. 

Wydawca: w z. Sp. z ogr. odp. Inżynier R. Podoski. 

Sp. Rkc. Zakł. Sraf. „Drukarnia Polska", Warszawa, Szpitalna 12. 
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